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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y ch o d z i co d z ien n ie , n ie  w y lic z a ją c  ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i n ie d z ie l. —; P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r . 3 k op ie jek  3 0  (zfp. 24), 
k w a r ta  n a  k op ie jek  s r. 90  (zip- 9) a m ie s ię c z n a  kop . s r .  30  (z ip . ‘2). Ż y czący  m ieć  o d n o szo n ą  do d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

k o p . s r . 5 (g r. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  k o sz tu je  kop . s r . *2i'/s (g r . ft.)

Część Urzędowa.
R ada adm inis tracyjna  pos tan ow ien iem  sw ćm  z dnia 

18 (30) kw ie tn ią  r. b.y zapis p rzez księdza Jakóba  G ó ­
reckiego ,  te s ta m en te m  p ry w atny m  w  dniu  3 kw ie tn ia  
1831  r. sp o rząd zo n y m , a s to sow n ie  do p rzep isu  obo­
w iązu jącego  p ra w a  w  d n iu  2 9  listopada'-183 1  r. o g ło ­
szonym, uczyniony, w  sum ie  rs . 6 5 0  k. 5 8  V2 na rzecz 
kościoła w  K ońskow oli ,  p rzy  k tórym  te s ta to r  by ł p r o ­
boszczem, zatw ierdziła .

R ząd  gubernjalny K i jo w sk i ,  w  sk u tk u  p rz e d s ta w ie ­
nia sądu  p o w ia to w eg o  Berdyczewskiego, z dn ia ,  14 go 
marca 1 8 4 7  r. n ro  6 5 0 ,  ogłasza, że do tego sąd u  w e ­
zw ani są wierzyciele  d łu żn ik ó w  u pad łych  k u p c ó w  Ga- 
brjela i Rudolfa Jenni ,  dla okazania im w yk azu  d łu g ó w  
tychże k u pcó w  Jenn i ,  w e d łu g  k tórego ukazem izbv K i­
jow skie j  sądu  cyw ilnego z dnia 3 -go w rz e śn ia  1 8 4 6  r. 
n ro  5 1 7 7  po s tan o w io n o  spłacenie  takow ych . O soby  te 
p o w in n y  s taw ie  się w  sądzie na zasadzie a r t .  172 i. I I  
p os tan ow ień  gubern ja lnych  i 2 2 9 8 ja k o tó ż  2 4 7 8  u s ta w  
X -go to m u  zbioru  p r a w  cywilnych, (wydania 1 8 4 2  r.) 
p rzebyw ające  za granicą w  przec iągu  roku , a zostające 
w  granicach Rosji w  czte ro-m iesięcznym  te rm in ie ,  li­
cząc od dnia w ydan ia  osta tn iego  ogłoszenia .  Ci w e z w a ­
ni w ierzycie le  są  następujący : zamieszkały w  k ró les tw ie  
P o lsk ićm  hr. F ranciszek  Potocki,  i n iew iadom i z poby­
t u :  su kcesorow ie  pu łk o w n ik a  Bazylego Tim oszenko, 
szłachcic S ta n is ła w  Pom orsk i,  szlachcianka Salomea S o ­
lecka , obyw ate lka  Józefa D o b ro w o ls k a , h rab ina  A le ­
ksandra  Potocka , G elm an i Szle t ter .—  D nia  14 kw ietn ia  
1 8 4 7  r. — Za radzeę, aseso r  (podp.) h i k i t e n k o .

Biuro Warszawskiego Ober-Bulicmajslra. — pp.

właścicie le  i rządzcy  d o m ó w  zw ró c ą  baczną  u w a g ę  na  
niżej w ym ien ione  osoby, a mianowicie: s t a ro z .A b ra h am a  
M oszkowicza Szteker t ,  mocno o k ra d z ieżp o sz lak o w an c -  
go, o s ta tn io  W mieście G łow aczow ic  zamieszkałego, na  
teraz z poby tu  n iew iadom ego; —  W ojciecha  W iś n ie w ­
skiego (lat 30 )  w yrob n ika ,  o s ta tn ie  zamieszkanie w  
nfiieście B e łcha tow ie  m ającego ,  p rzez  sąd policji p o ­
p raw czej p ow . W arsza w sk ieg o  wydz. 2-go poszuki­
w anego; —  staroz. Szajmę W olfowicza  defraudanta  z 
miasta  M akow a (lat 23), o zbrodn ią  p o tw a rzy  o b w in io ­
nego ; A ndrze ja  Brozow skiego  (lat 23), s ta łe  zamie­
szkanie w e  w s i  Chelchach Jakusach  mającego, na te raz  
z p o by tu  n iew iad om eg o ,  p rzez sąd policji poprawczój 
w y dz ia łu  P u ł tu sk ie g o  p o szu k iw an eg o ;  —  .W ojc iecha  
N uro w sk ieg o  (lat 4 0 ) ,  o zbrodn ią  oszustwm i k rzy w o ­
p rzys ię s tw a  obw in ionego ,  w  miesiącu  listopadzie r. z. 
z miasta  Z aw ich o s tu  gdzie ma s ta łe  zamieszkanie  zpod 
s traży  zbiegłego;-—  K azim ierza  Cygana (lat 48), z w si  
Z aw ad y  gub. Radomskićj w  r. z. zbiegłego, o kradzież 
o b w in io n eg o ;  —  Franciszka  K w ie tn iew sk ieg o  (lat 48), 
z gminy Serpdzic pow . O patow sk iego ,  jako miejsca o- 
s ta tn iego  zamieszkania zb ieg łego ,  o kradzież o b w in io ­
nego; S tan is ław a  Dymacza (lat 35), o zbrodnią  kradzie­
ży o bw in ionego  t p rzez sąd policji p op raw ,  wydz. J ę ­
drzejow skiego  poszukiw anego; —  Feliksa K u ch a rsk ie -  

, go (lat 32) i T om asza  K ozakiew icza, (lat 31), o kradzież 
obw in ionych ,  p rzez  sąd policji p o p raw ,  w ydz. J ę d r z e ­
jow sk iego  poszukiw anych; —  Ju l ju sza  Fabel v. K aro la  
C zarneck iego ,  p rzed  zas łużoną  karą  ukryw ającego  s ię ,  
p rzez  sąd  policji popraw , wydz. P io t rk ow sk ieg o  p oszu ­
kiwanego; —  staroz. Joska  D eresz ,  mic‘niącego się być



mieszkańcem miasta Brzezin, jakoteż staroz. Abraham a 
F e rsz t, który się podał za mieszkańca m iasta G ow ar­
czow a, o kradzieże podejrzanych, w  transporcie pod 
miastem  Piotrkowem  zbiegłych; —  W aw rzeńca P retkę, 
ostatn io  w e w si K urjanki pow . A ugustow skim  zamie­
szkałego, obecnie z pobytu  niewiadomego; —  a jeżeli­
by która z nich w  ich posesjach zamieszkanie obrała, 
najbliższą w ładzę policyjną zawiadom ić o tćrn nie za­
niedbają.

P ocz tam i W a rsza w sk i .  — Podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w  dniu 23 czerw ca (5 lipca) r. b. o go­
dzinie 1 lej z ran a , w  biurze tutejsżego poćztam tu, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację różne rze­
czy przez podróżnych w  karetach pocztowych pozosta­
w io n e , po  odbiór których właściciele nie zgłosili się i 
w ynalezieni być nie mogą. —  W arszaw a dnia 18 (30) 
czerw ca 1847 r. — Za p. o. naczelnika, D ytczyńsk i .—  
Sekretarz, S za fr a ń sk i .

W iadomości miejscowe.
W  Aleksandryńskim instytucie w ychow ania panien w  

N ówćj Aleksandrji, d. 14 (26) czerw ca odbył się akt 
uroczysty, w  obce JW . prezesa, radzCy tajnego, senato­
ra  -Storożenko,  członków  rady in sty tu tu  i licznie zgro­
madzonej publiczności. Nagrodę z rąk JW . dc G ro l len ,  
przełożonej in sty tu tu , otrzym ały następujące uczenni­
ce: Z klasy 6ej, w  którćj ukończyły całkow ity kurs na­
uk; l)  Z ł o t e  C y f r y  I m i e n i a  J e j  C e s a r s k i e j  M ości 
dla noszenia na lewem  ram ieniu, na w stędze w  pasy 
białe i niebieskie: 1) Stefanja Kow alska, 2) A leksandra 
O rłow ska; obie na skarbowym koszcie będące, pierw sza 
zupełnie sierota po byłym  archiw iście rządu gubernjal- 
nego Lubelskiego, a druga, córka b. kapitana byłych 
w ojsk polskich.— 2) Z ł o t e  m e d a l e :  A leksandra Bie- 
lajew , Anatalja P iątkow ska. —  3) W  k s i ą ż k a c h :  u- 
czennice pierwszych pięciu klas. Z k l a s y  1-ćj: Matyl­
da P iątkow ska, księżniczka Julja Lubomirska, A nna 
Trzeciak. Z k l a s y  2 - e j :  Róża B retszneider, Aniela 
S trońska, Kamilla W olska. Z k l a s y  3 -ćj: Elżbieta Bie­
lińska, 'L u d w ik a  Sum ińska, Ignacja L orer. Z k l a s y  
4 -ć j: W iktorja Lebren, W iara W asHiew, Teofila Tuka- 
łow . Z k l a s y  5 -e j: J u l j a  Trzeciak, K arolina L asto- 
w iecka, Franciszka Zieftięcka, Zofja Żak, Zolja Idźkow - 
ska. 4) O trzym ały paten ta po ukończeniu całkowitego 
k u rsu  nauk następujące uczennice: Leokadja Bielajew, 
Stefanja Czeklińska, Emilja D ąbrow ska, Celina Żołdo- 
wicz, Stefanja Kowalska, A leksandra O rłow ska, A na­
talja P iątkow ska, Izabella Paszkowska, M arja Rcmisze w-

ska, E w elina Skarbek, Anastazja Tokarzewska, Józefa 
A ugustynow icz, K lem entyna Glińska, Michalina Bie­
gańska, baronów na Marja Bullow, baronów na Karolina 
Biilłow, Zolja W ołłow icz, M odesta W ysocka, W iktorja 
Uińska, Julja L itosław ska, M arjanna'M ianowska, Zofja 
Niemiryóz, A leksandra Stachórska, Helena S traw ińska, 
W anda S traw ińska, Skarbim ira Szumacher. — Na pa­
m iątkę uczennicy Stefanji Kowalskiej która otrzym ała 
pierw szą nagrodę, posadzono w  ogrodzie insty tu tow ym  
drzew o pod jej imieniem. W  dzień aktu  uroczystego 
odbyło się losow anie kandydatek na trzy wolno skar­
bow e w akanse, Losem wyciągnięte kandydatki są: A le­
ksandra W olewaczew, B ronisław a Bażanka, Stefanja 
Ciechańska. Nadto przyjęte zostały: a) Z rozkazu N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P a n a : Stefanja Sobocka, K onstancja Za­
wadzka, Marja Oliwior, Adela Paplińska. (Dwie osta­
tnie były tym czasowo pensjonarkam i nadetatow em i 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ), ó) Z u p e ł n e  S i e r o t y :  W i- 
toldyna Grofe, NepoinucenaM cnaczkowska. c)N a p e n ­
s j o n a r k i  m i a s t a  W a r s z a w y :  Róża Zgórska, Sa­
bina Ilanusz. d) N a p r y  w  a t  n e ,p  e n  s j  o n a r  k i: A nie­
la Omiecińska, Joanna Omiecińska, Teodora Wysocka, 
Kornela Omiecińska, x\leksandra Bielińska, Jadwiga 
Załęska, Zofja G orłow , xVnna Serwirog, M arjanna Psza- 
nowska, W alentyna Ps/anow ska, Amelja Jezierska, La- 
ryssa K rupka, Marja D rabikowska, Natal ja  Spejer, Rozalja 
Zgórska.— Rada Aleksandryńskiego insty tu tu  w ychow a­
nia panien zawiadamia rodziców i opiekunów, że no­
wo przyjęte kandydatki przybyć pow inny najpóźniej 
d. 20  lipca (1 sierpnia) r. b. do tegoż insty tu tu , gdzie 
zarząd miejscowy umieszczeniem ich natychm iast za tru ­
dni się.

Podaje się do w iadom ości osób in teresow anych, iż 
istniejący oddaw na targ i jatki rzeźnicze w  dom u Zra-  
zowsliiego  przy ulicy N o w y -Ś w ia t,, stosow nie do po-, 
stanow ienia rządu, p&zostają i nadal w  tein  samem 
miejscu.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 388, wyjechało 432.

W czoraj w  T eatrze W ielkim po Monie Christo przy­
w ołana JP ani H onorata, oraz JP P . Kom orowski 3-kroć 
i Bodurkiewicz.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Boski Aleks. oh. z B ogusław ek nr. 500, Bogacki Jó ­

zef ob. z Czyszkowa nr. 2684 , Bortkiewicz K ar. ob. 
z Jedlonki nr. 634, Cisowski Marjąn ob. z Skrw ilna 
nr. 584 , Chełmicki Jan  ob. z N iestowa nr. 394 , D aw i­
dowski Aleksy ob. z gub. K ijowskiej nr. 034 , D ow gird



Józef ob. z gub. Kowieńskiej nr. 584 , I re d ro  Felicjan 
ob. z Jakubow ic nr. 601, Górski Mik. ob. z K unina nr. 
6 2 5 , G arton pułk. z Berdyczowa nr. 476 , Goldberg 
W ilch. ob. z Berlina nr. 2 25 4 , H urtig  Kar. kup. z W ilna 
n r. 463, Jaw ornicki Aleks. ob. z Lipnik nr. 634 , Jclski 
Józ. ob. z Sobień nr. 585 , Kiciński Bronis. hr. z O jrze­
nia nr. 570, Kozarski Boles, ob. z W ilam owa nr. 584, 
Łoniew ski Leonard ob. z K ałuszyna nr. 2668 , Łem - 
pick'i Hen. ob. z Noskowa nr. 556 , Niemirycz Ign. ob. 
z Gaju nr. 586, O rłow ski Ant. ob. z Mlęcina nr. 625, 
O drzew alski W inc. dok. z gub. K ijowskiej nr. 634, 
Olędzki Aleks. ob. z gub. Grodzieńskiej nr. 585 , Ru- 
ciński Leop. ob. z K ęblina nr. 235, Rostkowski A nt. 
ob. z Daleszewic nr. 603 , Św ieżew ski Adam ob. z O so­
w ca nr. 500 , S tam irow ski Józef ob. zGozdowra nr. 584', 
Sonenberg Kar. ob. z Radziinowa nr. 585 , Trębicki 
Adolf ob. z ̂ Częstochowy nr. 414, Trzciński Jgn. ob. 
z Słupcy nr. 625, Tołoczko Juljan marsz, z gub. G ro­
dzieńskiej nr. 585, W oźniakowski Jan  ob. z Lublina 
nr. 625, Zakrzewski Józef ob. z Niewierza nr. 614, 
Zabłocki Aloizy ob. z  P aprotni nr. 270.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Boniecki Lud. ob. z n ru  625  do Zaliwia, ks. Butkie­

wicz B onaw entura rek to r akad. duch. z n ru  1865 do 
Sejn, Chotomski W ład. ob. z n ru  625  do Bydgoszczy, 
Czacki Jan  ob. z n ru  2765  ' 6 do Częstochowy,. Dąbski 
Józef ob. z n ru  586  do Rogozina, Górski A ntoni ob. 
z n ru  414  do Częstochowy, Grej W illi, sekret! am ba­
sady z nru  476  do W iednia, G roten Zenejda przełożona 
in s ty tu tu  wychowania panien z n ru  570  do W iednia, 
H eller Karolina żona pułków , z nru 5 2 9 /30 (]0 M arjen- 
bad, K oźnicw ski Stan. ob. z n ru  5 9 0  do Łoszew a, 
Ivurtz Jan  ob. z n ru  413  do O twocka, K urosz Ludw ik 
ob. z n ru  625  do D uchowoli, K om irow ski Aleks. ob. 
z n ru  603  do M ystkowa, Leszczyński F rań . ob. z n ru  
601 do W ielunia, Łubieński W ład. lir. z n ru  739 do 
Ł ukaw y, Moszczeński Józef lir. z n ru  5 0 0  do Bronisz, 
M orawski Stef. ob. z n ru  26 7 3  do Chrzęsnego, Mikor- 
ski Roman hr. z n ru  468  s do Słubic, Młocki F ran. ob. 
z n ru  4 1 4  do Błeszna, Niem ojewski S tan. ob. z n ru  
62 6  do Rokitnicy, Potkański Lud. ob. z n ru  613  (Jo 
Igań, Prędow ski Józef ob. z n ru  013  do 3Iirow a, P ił- 
sucki A ntoni ob. z n ru  6‘25 do Częstochow y, Parczyń- 
ski Aug. ob. z n ru  603  do Johanisberga, Rossę H enr. 
ob. z i.ru  427 do D rezna, Szczuka A ntoni ob. z n ru  

. 389  do Kełpina, Sobieski Ign. ob. z n ru  476  do K o ­
rytnicy, W atson  Edw . em er. z n ru  603  do Radomia.

B ozmaitości.
n a t a l j a , k s i ę ż n a  z .....

(Ciąg dalszy.)
Prządka spojrzała na niego, i potakując g łow ą, rzeklar 

„O, było bardzo zimno w tedy, bardzo zimno.*
„Jako? Czy sobie ten dzień przypominacie?* —  spy­

ta ł W ilson.
„Czemuż nie, siedziałam tu  jak dzisiaj, j grzałam się 

przy ogniu,*
„I z jakiegoż pow odu stal się ten dzień ważnym  dla 

w as, że go tak pamiętacie?*
„Ach, dnia tego straciłam  małe dziecię, którego oj­

ciec, a mąż mój, przed kilką miesiącami był um arł.*
„I od tego czasu żyjecie sami na świecie?*
Piządka zamilkła na chwilę, i zdała się być zakłopo­

tana tćm pytaniem.
„Pozostał mi jeszcze jeden syn* —  rzekła z cicha, 

zwracając oczy w  p o rtre t wiszący na ścianie jćj skrom- 
nćj chaty.

„Czy to jego portret?* —  zapytał W ilson, śledząc 
oczyma w zrok staruszki. Poczem przystąpił do obrazu, 
aby mu się bliżćj przypatrzył. „O, jakże szczęśliwi je ­
steście, mając takiego syna!*

„Szczęśliwą, ja?“ — odpowiedziała staruszka boleśnie. 
„O, byłabym zapraw dę szczęśliwą, gdybym się nie 
m usiała była z nim rozstać!*

„I gdzież on teraz przebywa?*
„W  Paryżu. Ach, ta  mimowolna wzmianka tw oja pa­

nie: „dnia 12 stycznia 18 1 4 “ bolesno mię zasmuciła. 
Ileż mi ona w spom nień wr pamięci nie wywołała!*

„Ale przecież macie przynajmniej jedne isto tę w św ie- 
cie, która w as k o c h a --  macie syna.*

„Nic mi po nim. nie zostało, jak tylko gorzki żal! P a­
miętam, byłoto już późnym w ieczorem , około dziew ią- 
tćj godziny w  nocy, a noc byłąciem na, w iatr trzą s ł mo­
ją  chatką i gnał czarne chmury! W  tern w szedł jakiś 
płaszczem ow inięty mężczyzna z zakrytą tw arzą, i nie 
m ówiąc ani słow a, oddał mi list. W  tym liście stało , iż 
się urodziła bićdna sićrota, którego matka bardzo słaba 
i może w n e t um rze, że chętnieby 10 ,000  franków  dla 
mnie, i dla dziecka dano, gdybym je przyjęła, i chciała 
w ychować. Tym sposobem znalazłam znow uż dziecię, 
straciw szy .moje w łasne. W e dw ie godziny późniój, te n ­
że sam mężczyzna, który list mi przyniósł, postaw ił 
przedem ną kołyskę z dziecięciem, i w ręczył mi pugila­
res, zawićrający 10 ,000  franków. O, jakieżto piękne 
było dziecię! Ucałowałam je serdecznie, i od tego czasu 
kocham je tak czule, jakbym rodzoną m atką jego była**



„ W ilson słuchał nieruchom ie każdego słow a Prządki.
„I cóż się potćm  z tćm dziecięciem stało? Mówcie, 

proszę w as; opowiadanie w asze mocno mię obchodzi."
Gdy mój przybrany syn w yrósł, zaczęłam się lękać 

aby mi go nie odebrano, i dla tego uprow adziłam  go 
z tąd  daleko— aż do Paryża. B yłotom oże niedobrze; ale 
kochałam go tak mocno, on tćż był do mnie tak przy­
w iązanym , żeśmy się w  żaden sposób rozstać nie mo­
gli; z resztą miałam to  przekonanie, że rodzice jego po­
marli; gdyż ad czasu, jak mi go oddano, nikt się już o 
niego nie dow iadyw ał." '

„Ale m usiało w am  być trudno  wyżyć w  Paryżu; 
z czegożeście tam  się utrzym ywali?"

„Przyw iązanie moje do E dw arda podw ajało n iew i­
domym sposobem  szczupłe środki utrzym ania mego. 
M iał on w ielkie zdolności, był do nauk pochopny, w ięc 
go posyłałam  do szkól. Jego odznaczenie się w  naukach 
było jedyną pociechą moją, lecz niestety nie myślałam 
o przyszłości. Opuściłam  syna, aby mu nie być cięża­
rem . Już od tego czasu dwa lata upłynęły. Mój kocha­
ny E dw ard  pisuje mi co miesiąc, i pociesza mię nadzie­
ją , ze w krótce przy nim żyć będę mogła."

W ilson uścisnął zacną staruszkę za rękę.
„A ów  list, który ten  nieznajomy w am  oddał, może- 

ście go przechowali? P roszę w as pokażcie mi go."
Prządka pobladła.
„Na cóż się panu ten list przyda? Pow ierzyłam  pa­

n u  w praw dzie moją tajem nicę, lecz mu syna mego nie 
dam ." (D. c. n.)

D oniesienia..
D yrektor ka n ce /a r ji za rzą d u  okręgu naukow ego W arszaw ­

skiego. —  Ogłasza iż. w dniu 23 czerwca (3 lipcaj b. r . , o godzi­
nie. 12-tej w południe w biurze zarządu okręgu naukowego W ar­
szawskiego odbywać się będzie (in minus) licytacja przez opieczę­
towane deklaracje na dodanie  podsypki pod pod łogę  w gm achu 
rząd o w y m , przez szkolę rabinów zajmowanym w W arszawie, na 
co koszt anszlagiem przez J\V. kuratora  zatwierdzonym na dniu 
14  (2 6 ) czerwca r. b., obliczony na rs. 51 k. 00. Warunki tćj licy­
tacji dotyczące się, przejrzane być m ogą każdodziennie w g o ­
dzinach biurowy ch u budowniczego okręgu naukowego W arszaw ­
skiego,— W arszaw a dnia 10(28) czerwca 1847 roku —  Sergjusz 
P ankru tiew . ,

D yrek to r  k a n ce /a r ji za rzą d u  okręgu naukowego W arszaw ­
skiego.— Ogłasza iż w dniu 24 czerwca (0 hpca) r. b . , o  godzinie 
12-tćj w południe, w biurze zarządu okręgu naukowego W arszaw ­
skiego, odby w a ć  się będzie in m inus licytacja przez opieczęto­
w ane deklaracje  na reparację  cokulów przy zabudowaniach g m a­
chu Kazimierowskiego,  na co koszt anszlagiem przez JW. kuratora 
na  d. 5  (17; czerwcp r. b . ,  nr. 3623 zatwierdzonym, obliczono na 
rs .  145 k. 21. W arunki licytacyjne przejrzane być mogą każdo­
dziennie w godzinach biurowych u budowniczego okręgu nau­
kow ego  Warszawskiego. —■ W arszawa dnia 16 (28) czerwca 1847 
r o k u .— Sergiusz Pankraliew .

W dniu 23 czerwca (5 lipca) r. b., o godzinie 4-ój z południa i 
dni nas tępnych,  w  Warszawie przy ulicy Bielańskiej pod nr. 008 
ruchomości jako to: meble, rozmaite sprzęty gospodarskie ,  ga rde ­
roba,  bielizna, miedź,  srebro, zegaiki  ziole i t. p., przez publiczną 
licytację sprzedane będą.— Jan P olkow ski, komornik

Z przyczyny prędkiego wyjazdu, są do sprzedania  za zupełnie 
niską cenę przy rogu ulic Wierzbowej i Niecałej pod nr. 014 n a  
1-em piętrze, F A EIO N  na leżących resorach, mało używ any i 
bardzo lekki, l o i t l  I'd MAN machoniowy, najnowszego fasonu ze 
sztabą m eta low ą praw-ie o 7-miu oktawach, dwa ló /ka  piękne 
machoniowe, dywany zagraniczne, kryształy, chom onla  ruskie,  
kufry , paki, pudelka różne, stoły, łóżka, komody, paraw any  dre­
wniane, beczki od warzywa i różne naczynia drewniane.

GARNITUR mebli palisandrowych zupełnie nowy, jes t  do’sprze-  
dania przy ulicy Niecalćj nr . 014/. Wiadofność u właściciela

*<
« l  u m v i t t  P in  i  BAW 4i;»ikin(;», »
Jg A. ŁEATS14IJKCO, zaw iadamia,  iz rozpoczęta sprzę-  (g 
ąy; daż I'IW A Lagrowu-Zapasowego 7. l-szćj piwnicy. - jg,

~  W OGRODZIE p ,  Piskorowskiego. przy ulicy Marszalko- S  
wskiej  nr. 1734/5, dostać  można k ażdego  czasu za mierną w  

Śi cenę WIŚNI i CZEREŚNI w rozmaitych ga tunkach,  prosto ftś 
I*  z drzewa rwany ch. Dziś w  ty m ż e  ogrodzie JP. W ilhelm  z 38 
Sj kom panją  g rać  będzie.

Dziś w nowo-otworzony-m OGRODZIE ROZ w Alejach zaraz 
za Doliną Szw ajcarską ,  g rać  będzie orkiestra a la S tra u s , pod 
dyrekcją pana  M ajera  przy by lego artysty z Berlina, w końcu ten­
że w ykona divert issement yo u r  le oiolon zwane fes papillons ; 
Tam że dostać m ożna wszelkich JEDZEŃ i NAPOJÓW po um iar­
kowanej cenie.

Dziś w kaw iarn i  w dom u Bocka przy ulicy Nowo- 
r a U p a j ) - ‘A. Senatorskie j ,  g rać  będzie  JP an  Chojnacki z lowa- 

rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Jutro, na żądanie Pierw sza w ypraw a m ło­
dego Richelieu. D jabelek  kulaw y.

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś, na żądanie Spis w ojskow y. Jedna  
chwila. W esele w Ojcowie.

Dziś z rana  ciepła plop. 5, wczoraj  w poł. ciepła stop. 15. 
Wysokość wody na  Wiśle s top  5 cali 7.


